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Czwartek. M  294. Jutro , ŚŚ. Willibarda B. i Engelberta B.

W dzień rŚgo K a r o l a  Boromeusza, w Kościele Pa 
r a f j a l n y m  Sgo A n d r z e j a , p r z y  ulicy Chłodnej, celebro 
w ał w czasie Summy, J  W.X. B iałobrzeski, Pra ła tScho  
lastyk Metropolitalny W arszawski; Kazanie miał WJX 
D ziaszkow ski. Artyści i Amatorowie muzyczni wyko 
pali dzieła Religijne.

W n a s t ę p u j ą c ą  Niedzielę, t o  jest d. 9  b. m., zaraz po 
zwykłej Woty wie, odbędzie się pod Nr 73, Sessja roczna 
rachunkowa Archi-Konfraternji Literackiej.

W d. 27 z. m. odbyła się w Krakowie uroczystość za
prowadzenia na nowo Zakonu PP. Kanoniezek de Sa  
r ia ,  inaczej zwanych Prezentkam i; wskutek czego od
prawiono solenne Nabożeństwo w Kościółku Sgo T o 
m a s z a ,  przy ulicy Szpita lnej, gdzie razem jest Klasztor 
pomienionych Panien. Trzeba wiedzieć, że Zgromadze
nie to, którego powołaniem było kształcenie dziewcząt 
najuboższej klassy,wygasłszy,odno wionem zostało przez 
utworzenie powicyatu PP. Kanoniezek de Saxia , mie
szczącego się tymczasowie w Klasztorze PP. Wizytek. 
Owóż sześć Panien Zakonnic wykształconych do n au 
czania w pomienionym Klasztorze, przeniosło się teraz 
n a  swoje właściwe miejsce, w celu rozpoczęcia wznio
słego i prawdziwie Chrześcjańskiego zawodu, naucza
nia ubogich.

Przez Rozkaz dzienny, zd .  12 Października, N. CE
SARZ, uwolnił J. C. W. Xcia M a x y m i l j a n a  Leuchten- 
bergskiego,od  Dowództwa 1 Dywizji Jazdy lekkiej Gwar- 
dji, z powodu słabości zdrowia, przy zachowaniu Mu 
innych Jego urzędów i godności.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, posunięci 
za wysługę lat: Z Radców Dworu na Radców Kollegjal- 
nych: p.o . Radnego Magistratu m. Warszawy Sliiew ski;  
Naczelników Powiatów: Stanisławowskiego Czuj Low, 
i Zamojskiego de Toll, ze starszeństwem. Z Assesorów 
Kullegjal: na Radców D w o ru : p, o. Szefa Biura Rady 
Głównej Opiekun: Zakładów Dobrocz:, Darewski- We- 
ryha; Urzędnik do szczegół: poruczeń przy Dyrektorze 
Głów nym  Kom: R. S. W. i D. Andrejew; Akuszer Urzę
du Lekars: m. Warszawy Kosztulski; Lekarz Instytutu 
Śgo K a z i m i e r z a  w Warszawie Kulesza, i Komissarz P o 
licji Administracyjnej Kaniewski, ze starszeństwem. 
Z Sekretarzy Kollegjal: na Radców Honorow ych: Star
szy Pomocnik Szefa Biura Głównego Zarządu Inspe
ktora Lekarskiego Baraniecki; w Kom: R. S. W. i D., 
p .  o .: Sekretarza Bosakiewicz; Adjunkta Jasińsk i, i 
Dziennikarza Niski; Sekretarz Magistratu m. Warsza 
wy Krassyn; T łumacze: Rządu Gub:Lubels: Potubiń- 
sk i, i Biura Naczelnika Ptu Kalis: W ygowski, ze star 
szeństwem.

Rada Lekarska.— Z upoważnienia Komissji R zą
dowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, zawiada
mia Kandydatów ubiegających się o stopnie naukowe 
lekarskie i wyższe farmaceutyczne, że dla postawienia

ich w możności ukończenia examinu bez zwłoki, i dla 
nienerażania ich na zbyt długi pobyt w W arszawie , w o 
czekiwaniu na kolej examinu, wyznaczone zostały ter- 
mina stałe na examina w Radzie Lekarskiej,  a miano
wicie: dla kandydatów lekarskich, z początkiem mie
siąca Lutego, Czerwca i Października; dla kandydatów 
zaś farmaceutycznych, z początkiem miesiąca Stycznia, 
Maja i Listopada każdego roku. Przed każdym z m ie
sięcy dopiero wymienionych, kandydaci winni podawać 
przynajmniej na trzy tygodnie prośby swe wraz z dowo
dami kwalifikacyjnemi do Komissji Rz: S. W. i Ducho
wnych; o bliższych zaś szczegółach dotyczących po 
rządku wewnętrznego przy examinowaniu, powziąść 
mogą wiadomość w Biurze Rady Lekarskiej. Examen 
kandydatów lekarskich, którzy się już do examinu zgło
sili, na ten jeden raz w roku bieżącym rozpocznie się 
dnia 3/i5 Listopada.—  Prezes, Radca Tajny, R .Czetyr- 
kin. Sekretarz Naukowy, Członek Rady, Dr Jani
kowski.

Prokurator Królewski przy  Trybunale Cywilnym  
Gub: W arszaw skiej w Warszawie, zawiadamia, że Ko
mornicy, przy Sądzie Pokoju Okr: Łowickiego Jakób 
W ilczyński, i Pantaleon Smoleński, w mieście Z g ie rzu  
z urzędowania zamieszkały, w wykonywaniu obowiąz
ków zawieszeni zostali, i odtąd żadnych czynności do ich 
urzędów przywiązanych, wykonywać nie są władni.—  A. 
Sadkow ski.

Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmajstra, zaw e
zwał P P . Właścicieli i Rządców domów, o dopilnowa
nie, iżby stróże, każdy przed swym domem, stosownie 
do istniejących urządzeń, każdodziennie o godz: 6tej 
rano, zamiatali chodniki, środki ulic i rynsztoki; zaś 
w razie deszczu, chodniki tudzież ścieszki do przecho- 
du przez środek ulic urządzone, oczyszczali z błota po 
dwa-kroć dziennie, a nawet i więcej, jeżeli tego okaże 
się potrzeba.

Po Annie Iw aszkiew icz, stałe zamieszkanie w IPar- 
szaw ie  mającej, czasowo zaś we wsi Małowicach Pow: 
Piotrkowskim  przebywającej, i tamże d n ia 5/ n  Sierpnia 
1850 r. bezpotomnie i beztestamentowo zmarłej, pozo
stał spadek składający s ię  z summy rs. 120 ko: TtTfjz, 
w Banku Polskim złożonej.

W dniu 24  Sierpnia r. b., w Dalanówce (Gub: Po
dolskiej), majętności Sobańskich, odbył się obrzęd za
ślubin JW . Włodzim: Swiejkowskiego, Kamerjunkra 
Dworu J. C. K. MOŚCI, Marszałka Szlachty Powiatu 
K rzem ienieckiego, z P anną  Izabellą Sobańską, Córką 
ś. p. Hieronima Sobańskiego, i J W. z Dzierzków Sobań
skiej.

O komunikacjach między W arszawą  a Płockiem, ta
kie jeszcze udzielamy szczegóły: Od lat dwóch istnieje 
codzienny bieg poczt osobowo-listowych, pomiędzy 
W arszawą  przez Łowicz  do Płocka. Ten środek po-
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zwala Płocczanom  w ciągu godzin 36 odbyć wygodnie i 
małym kosztem podróż do W arszawy, zabawić w niej 
godzin kilka, i wrócić do Płocha. Toż samo dzieje się 
zkorrespondencją , bo w przeciągu takiego czasu, mo
żna napisać z Warszawy do Płocka  i odpowiedź otrzy
mać. Żegluga parowa  wielce też ożywiła stosunki 
Płocka  z W arszawą; od Czerwca płynące do Ciechocin
ka  statki parowe, ułatwiały mieszkańcom Płocka  i tej 
Gubernji, sposobność przejazdu do W arszawy, i po w ro 
tu do dooiu. O rozwinięciu tych stosunków w roku 
przyszłym za pomocą żeglugi parowej i zamierzonych 
udoskonaleniach w podróży, już Kur je r  donosił.

Jutro, o godzinie lOej z rana, w Kościele parafjnlnym 
Śgo K r z y ż a , odprawiać się będzie żałobne Nabożeń
stwo za duszę ś. p. Józefa Jungm ann; na które w żalu 
pogrążeni Rodzice, Znajomych i Kolegów zmarłego za
praszają.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Heleny zDziedu- 
szyckich Potockiej, odbędzie sięd. lOb. m. to jest w P o 
niedziałek, ogodz: lOtej z rana, w Kościele Śgo K a r o l a  
Boromeusza, na Powązkach.

Jutro, ogodz: lOej zrana, odbędą się w Kościółku In
stytutowym Warsz: Towa: Dobro:, Exekwie, za duszę 
zmarłych Dobrodziejów, Opiekunki i Członków T o w a
rzystwa.

W tych dniach zakończył życie w m. Płońsku, Gub: 
Płockiej, Radca Honorowy Ignacy Markiewicz, B ur
mistrz  tegoż miasta. Po otrzymaniu w b. Uniwersyte
cie W ileńskim  naukowego stopnia, wszedł do służby 
wojskowej do Saperów, z której, w randze Porucznika, 
skutkiem słabego zdrowia, przeszedł do służby cywil
nej, i w tej lat 20  strawił. Cichej cnoty, prawego, o- 
twartego lecz tkliwego charakteru, stwierdził on na so
bie tę praktyczną prawdę, że w każdym zawodzie pra
wość charakteru zjednać sobie potrafi szacunek i powa
żanie powszechne. Zostawił kilkoro dzieci.— J. SI.

Paropły w Nr 6 Sandomierz, który jak niedawno do 
nosiliśmy ukończył już kursa pasażerskie między W ar
szaw ą aNieszawq,vi roku bieżącym regularnie pełnione, 
tudzież paropły w N r  4 Kraków, który w tych dniach 
przybył do W arszawy  z gabarami naładowanemi towa
rem kolonialnym z Gdańska, po przejściu mostu na 
Wiśle, wczoraj odpłynęły z W arszawy  z gabarami pod 

górę, udając się w okolice Nowego m iasta Korczyna, 
na zim ow isko .— Paropływ zaś Nr 2 W isła, również 
w tych dniach z Gdańska  do W arszawy  przybywszy, 
wczoraj rano odpłynął jeszcze do W łocławka, i w kró t
ce znowu w Warszawie spodziewany.

Wczoraj w ciągnieniu 4ej klassy loterji klassycznej, 
odbytej według zwykłego porządku, i w obec Delegowa
nych, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: rsr. 
5 0 0 0 ( Z ł p . S 5 , S S 5 g r . 10) na Nr 15,885,los w p ią
tkach, wzięty w Kantorze P. Dawidsohna  przy ulicy Se
natorskiej w W arszawie. Rsr. 2000, na 5563, także na 
piątki, w Kantorze Głównym; szczęśli wcmi wybrańcami 
Fortuny  do tej kwoty, są : Mączko, Zylbertowicz, litera 
O., B arczyńska  i Ltveviann; o czem też Kurjer spie
szy im donieść. Rsr. 500, na. Nr 9584, 6/s, u Alex: Gi- 
wartowskiego  w Warszawie. Rsr. 200, na Nr 11,870,

5/s, u Górskiej w Warszawie. Po rsr. 120, na Ni -3697, 
5/s, u Ehrlichstera  w Janowie, i na Nr 19,145, 2/*. u 
Elechnowicza w Łowiczu. Po rsr. 100, n a N r 4 5 7 0 ,2/2, 
u Hothauba w Warszawie; na Nr 1 6 8 4 ,5fs, u łiappela  
w Warszawie; na Nr 16,498, 2/_z, u Nelkena w Warsza- 
wie; na Nr 5142, 5/s, u Marji Fo/man w Warszawie; 
na Nr 12,372, 5/s. u Alberstejna  w Biały, i na Nr 2233, 
7 i ,  u Holtza w Warszawie.

Kalendarz Populorno-Gospodarski, D. Assenheima, 
na rok 1852, opuścił prassę. Oprócz wiadomości ka- 
lendarskich, zawiera jak dotąd najużyteczniejsze i n a j
ciekawsze artykuły gospodarskie i inne, z najnowszych 
i najznakomitszych źródeł czerpane. Kalendarz ten już 
Siwy rok wychodzący, znany i poszukiwany jest powsze
chnie z powodu swej użyteczności dla każdego Gospoda
rza. Wydawca spodziewa się i tegoroku licznego poku- 
pu. Cenaexemplarza kop. sr. 30. S p r z e d a j e  się we w szy
stkich Xięgarniach. Składy g łów ne: przy ulicy Nowi- 
niarskiej N° 1802 w Xięgarni F .  Blumentala, tudzież 
przy ulicy Przechodniej N° 951/2, w Handlu papieru 
A. Zwejer, wprost bramy domu przechodniego dawniej 
W. Kropiwnickiego.

Nie w szystko, jak to mówią, złoto co się świeci; sta
re to przysłowie sprawdza się teraz na Kalifornji; świe
ciła się ona świeciła, aż się wyświeciła, i ani jej ju t  
porównać z tern, co było przed 2ma laty, kiedy jeszcze 
rzeczywiście, złoto  garściami zbierano. Dziś minęły te 
błogie czasy, a największą dla niej klęską, byt pożar 
w St. Francisco, który wybuchł dnia 22 Czerwca r. b. 
Okropny ten obraz zniszczenia, można obejrzeć każde
go czasu w Redakcji Kurjera, która w tych dniach o- 
trzymała wprost z Kalifornji jak najdokładniejszą ryci
nę, przedstawiającą szczegóły tego pożaru. Podług pod
pisu na niej, wynikłe od ognia straty, szacują na 3,000,000 
dolarów, to jest 24 miljony  złotych.

Któż niezna potęgi kapturków, mówiemy tu g łó ^ m e  
do naszych Czytelniczek, które najlepiej umieją pcenić 
wartość tego ubioru, zwłaszcza w słotnej jesie*11 albo 
chłodnej zimie. Czy teatr, czy maskarady, czy resursa, 
czy zabawy, ka p turk i niepospolitą odgry*8Jd rolę. 
Owoż w tych dniach odkryła się fabryka jedynie tylko 
wyrabiająca to ubranie. Jest ona przy u l 'c? Mostowej Nr 
229, w domu P. Sikorskiego  na 1 piętrfe P° prawej stro
nie, w mieszkaniu PP. Karoliny iW arla(lny Lutnie k ie j. 
Tam  to prawdziwy skład kapturdw' w których dowoli 
można wybierać. Co zaś do ce° ’ s<ł stałe ^um ia r 
kowane, a czy kto osobiście, czy też przez posłańca, ze
chce nabyć ten strój,  zaw*ze )eduakowo usłużony zo- 
stanie.

Gdy nic w świecie <]'* ma droższego nad życie i 
zdrowie, komuż sprawiedliwsza wdzięczność należeć 
się może, jeżeli » ie temu> co nam te najdroższe skarby 
powraca, w t e n c z a s  zwłaszcza, gdyśmy je mieli już za 
stracone. Tą wdzięcznością przepełnionemu sercu, do
zwól u l ż y ć  czcigodny Lekarzu, Wielmożny Janie Kiecki, 
jak cudem prawie przyniosłeś ulgę mym cierpieniom, 
co mi już smutuem zagrażały następstwem. Dotknięty 
w najwyższym stopniu słabością, nie doznawszy gdzie
indziej pomocy, raz już od Ciebie w niebezpiecznej cho-
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robie  znalazłszy r a tunek  i teraz go szukał em,  a dzię
ki T w y m  n i e zmordowanym  s t a r an iom,  dzięki Twe j  g ł ę 
bokiej  znajomości  sztuki,  dziś siedmdziesiąt  lat p rze
szło licząc, cieszę się w zupełności  tern na jd roż szem 
darem Niebios,  zdrowiem.  T ru d no  to jest  zawsze do 
statecznie ząwdzięczyćr a cóż dopiero,  gdy rzecz jest  
z mężem tyle się poświęcaj ącym,  tak n i epomnym na 
siebie.  Niech więc to publ iczne wynurzeni e  Ci mej  
wdzięczności ,  ten hołd należny Twe j  cnocie i zasłudze,  
będzie choć zbyt  słabą,  lecz najgodni ejszą  Ciebie n a g r o 
dą. — Aug:  Bogatko, b. S.  P .  O. Brz:, K.  Or:  Ś. Wł:.

Wczoraj  z łożono w Redakcj i  Kurjera od L. L. 26  
num izma tów,  z których 22 sztuk miedzianych,  a 4 ry  
s r eb rne ,  oraz jedną  z łotówkę,  z p rzeznaczeni em na O ł 
tarz  M A T K I  B O Z K IE J  Cudownej  Częstochowskiej.

Po kiko-miesięcznej  podróży,  k tó r ą  j ak  w swo im cza
sie donieśl iśmy,  przeds ięwzią ł  dla zwiedzenia wystawy 
Londyńskiej i najznakomi t szych zakładów fabrycznych 
całej  Europy, wła&iciel  znakomi tego u nas  zakładu 
Op tycznego i Mechanicznego P. J .  Pik, Optyk m.  W ar
szaw y, powróc i ł  w tych dniach do W arszawy, i jak w r ó 
żyliśmy,  a nawet  więcej niż mogl i śmy  spodziewać się, 
wycieczka jego piękne i pożyteczne zrodzi ła  owoce.  Za
wsze przejęty jedną  chęcią stania się użytecznym P u 
bl iczności ,  s prowadz i ł  on z B aw arji wysoko uzdolnio
nego ucznia  Fraunhoffera, na kon t r eme t ra  ( p r owadzą 
cego warsztaty całej fabryki) ,  a to dla postawienia  sw o 
j ego zakładu na wyższej jeszcze jak dotąd stopie dosko 
nałości ,  tak,  aby wszelkie tak gospodar sk i e  j ak  nau k o 
we machiny i narzędzia,  mog ły  być pod ług  na jnowszych 
i na jdoskonalszych model i  zagranicznych,  z zupe łną  do
k ładnośc i ą  wykonywane .  Przy tem zaopat rzył  się tak 
w machiny ułatwiające  roboty w fabryce,  jak i modele  
nowych w y n a l a z k ó w  użytecznych i i n te r es s u j ą c y c h .

W Kalendarzu  popu la rno -z i emiańsk im na rok 1852,  
w spisie xiążek w Xięgaroi  M. Rodzyn , przy ulicy P rz e 
chodniej  pod N r  797 znajdujących się, przez omy ł kę  u- 
mieszczono:  Powieści Historyczne W ieniarskiego t o 
mów 2, rs r .  1 k. 50,  gdyż powieści  te spr zeda j ą  się 
wszędzie po rs r .  1 k. 80.

Wczo ra j  w Tea t r ze  Wielkim przywołani  zostal i :  po 
Operze  Ludwik Rolla, Pan na  Mar ja  Sulzer 5-kroć,  i 
P an n a  Hen rye t a  Sulzer, oraz  Pan  D ebrski 4-kroć.

A n g l j a . — X i Albert p rezydował  n a  posiedzeniu 
k ró l ews k i e j  Romiss j i  wystawy,  k tóra  naradzała  się, j a 
ki użytek zrobić z przewyżki  dochodów;  narada  t rwa ł a  
przez t rzy godziny;  dotąd n i ewiadomo co Komis s j a  po 
s t anowi ł a—  Ze wszech s t ron donoszą  o meet ingach re- 
formis towskich.  —  Niecierpl iwie wyglądają  w Londy
nie  wiadomości  z przyl ądku Dobrej Nadziei o wojnie  
z K ufram i.—  Wstąp ieni e  P. F ryde ryka  Peel do g ibine
tu, dobrze przez Katol i ków przyjętera zostało.

A c s t r j a . Wtedeń 31go Paździerz. — W e d ł u g  o tr zy
manych  późniejszych r appo r tów ,  Cesarz Franciszek- 
Józe f  dopiero 5go  p. m.  do Wiednia  wróci ;  kilka dni 
bowiem zabawi w dobrach  Arcy-Xięcia Maxymil jana 
d 'E ste . —  Rząd kazał  ułożyć kar tę  zupe łną  linii t< le- 
grafic oych A ustr ji r ówn ie  jak k ra jów,  które  do związ
ku  telegrafów przystąpi ły . -— Pose ł  A ngielski we Czwar 

tek kon fe rowa ł  z Xięciem Schwarzenberg.—  Hr ab i a  
Buol de Schauenstein  wróc i ł  z B ruxelli do Londynu.
—  Narady B iskupów węgierskich  pod prezydencją  Xię- 
cia Prymasa ,  t rwać będą  sześć t ygo dn i .—  Nowy kodex 
k rymina lny  dla Węgier, wkrótce  będzie ukończony.  —  
Odkryto ślady kont r abandy,  na wielką skalę p rowadzo 
nej przez angielskich  f abrykan tów płótna;  wprowa
dzają  oni swój  t owar  bez opła ty przez Mołdawję i Wo
łoszczyznę  do Austrji. —  W A k x a n d r ji  w Egipcie , u- 
rządzaj ą bazar  wyrobów austrjackich, połączony z cią
g ł ą  wystawą,  by przez to zyskać większy dla wyrobów 
austrjackich  odbyt  w tej ważnej  s t ronie.

F r a n c j a . —  Nie o t r zymal iśmy wiadomości  z Paryża  
z 31 Października;  dzienniki bruxelskie , k tór e najwcze
śniej  te wiadomości  podają,  z powodu święta I Listop: ,  
nie wyszły; w każdym razie nic zbyt c iekawego spodzie
wać się nie można do 4  Listop:.  a telegraficzne donies ie
nia dz ienników niemieckich, nic z Paryża  nie podają.
—  Wielka l iczba r eprezen tantów do Paryża  p rzyby
łych,  od wiedziła P.  L. Faucher.—  Minis t er  wojny,  wydał  
prok lamacj ę  do armji ,  w której  uznaje wojsko za g ł ó 
w ną  podporę  porządku;  nie spotykamy w tym doku
mencie żadnych śladów bonapartyzm u.— Gube rna to r  
Algier ji, J e ne r a ł  Pelissier, udał  się na wschód tej p ro 
wincji  dla skarcenia  niektórych plemion arabskich.—  
W Claremont przywdziano !5 to-dn iową  żałobę z po
wodu śmierci  Xżny Angoulćme; H rab ina  Neuilly i Xią-  
żę Nemours, napisali  listy do Hr :  Chambord. z p ow o
du tego wypadku;  Xżę Montmorency, powiezie te listy 
do Frohsdorff, i wręczy je w imieniu całej rodziny Orle
a ń sk ie j.—  Rozkazem Prefekta policji P. Carlier, n a 
znaczono st anowczo dzień 16 b . m .  na odbycie ciągnienia  
loterj i  sztaby złotej.

N i e m c y . — Romis s j a  bundest agu oświadczyła,  iż flo
ta niemiecka  j ako instytucja związkowa,  is tnieć nie m o 
że; r ozeb raną  zatem będzie pomiędzy rozmai t e pańs twa .
—  Bawar ja  porob i ł a  przygotowania,  by w razie po t r ze 
by można  zebrać ko rpus  wojska  w Palatynacie. —  
W Prusiech  gabinet  zażąda 3 mil jony ta larów k redy 
tu,  dla zaprowadzenia  pewnych ulepszeń w a rmj i  na 
stopie pokoju.

W ł o c h y  —  Arroja sardyńska  pod Valenza odbę 
dzie wkrótce  manewra ,  podobne jak na polach Maren
go. —  W. W ążęToskański z powodu zawar tego nie
dawno  t r akta tu o kolej  żelazną Włoch ś r odkowych ,  o- 
zdobił  austrjackiego  Minis t ra  r obó t  publicznych,  wiel
kim Krzyżem o rde ru  toskańskiego  za s ługi .— Sardyń- 
ek i  gabinet  prowadzi  ciągle ukł ady  z Szw ajcarją  o ko 
leje żelazne.

R o z m a i t o ś c i . —  W Wiedniu  zbudowano nowego 
rodzaju barometr. W miejscu tarczy z oznaczeniem 
d e s z c z u ,  wiatru, pogody,tie.., znajduje  się krajobraz  za 
r amami .  Za każdą zmianą  aury,  zmienia się au ra  kr a
jobrazu;  gdy świeci s łońce ,  obraz  przedstawia się jasno,  
przy zbl iżającym się deszczu,  niebieskawo,  a gdy burza  
ma nastąpić,  wszystko po nu ro  wygląda.  — Podróżn ik  
fruncuzoi, Koradeck, znalazł  w dawnej  Libji, k amień  
z grobowca  Annibala, s łynnego wojownika  Kartagiń- 
skiego .—  Depesza telegraficzna z Londynu  do Paryża,



—  1578 —

(telegrafem podmorskim), z 20tu wyrazów złożona, 
kosztować będzie około półtora dukata .—  W zwie
rzyna) w Sekoenbrunn  pod Wiedniem, wielbłąd  ukąsił 
posługanza, który w skutek tego um arł .  To stwierdza 
mniemanie na Wsrhodzie, że ukąszenie wielbłąda  jest 
śmiertelne. — W hoburąu  wydano nowe prawo dru 
kowe (o prassie) o 101 paragrafach. Tymczasem w ca- 
łem państwie liczącem 44,000 mieszkańców, nie wy
c h o d z i  dotąd przynajmniej, ani jedno polityczne pismo. 
—  »Ty bębnie, powiedz m i” , zapytał bakałarz żaka, 
)>zkąd pochodzą niepogody?” nZ kości mojej babuli” , 
odpowiedział tenże. »Jakto? co ty pleciesz, zkości 
twojej babuli?” »A tak Panie Nauczycielu, bo ile razy 
była niepogoda, to zawsze moja babka mówiła: ta nie
pogoda już od trzech dni tkwiła w moich kościach.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berndt Radca Koleg: z Kalisza or 625; Bajer Karol Oby: z Lon

dynu n r l3 5 9 ;  Chołodowski Rz: Radca StaDu z Petersburga; Górski 
Stau: Oby: z Pękoszew skiej W oli n r  613; Koskowski Kazim: Oby: 
z  Dobrego nr 603; Ł ask i Józ: A ptekarz z Petersburga nr 471; Paul 
Józef Art: Muz: z Iwangorodu nr 626; Rembieliński Alex: Ob: z Kro
śniewic nr 600; Sędzimir Jan Oby: z Jaskułow ą nr 1318; T rubecka 
Olga X iężua z Moskwy nr 570.

H~ujechali: Boski Otton Ob: do Lipy; Deskur Stan: Ob: do G ra
nicy; E rte l Jerzy Mechanik do Muuicb; F ijałkow ski Tytus Oby: do 
Przasnysza; Jezierski Kar: Hr. do Mińska; K urtz W ład: Oby: doO- 
twocka; Radoszewski Ign: Oby: do Opatówka; ValladeHugo b. Kon
sul Francuzki do Petersburga; W asiutyńskiLeon: Oby: do Promny.

DOSIESIEIIA.
Dnia 21 z. ni. w przechodzie ulicą Podwal, F re ta , doStarego-M ia- 

s ta , zgubiono KRZYŻYK z PANEM JEZUSEM , trzy  Medaljony 
z Matką BOZKĄ, i R elikw iarzyk Śgo J ó z e f a, za szkłem. Ł a 
skaw y Znalazca któregokolw iek z powyższych przedmiotów, r a 
czy  oddać do Z akrystji Kościoła po-Paulińskiego, gdzie otrzym a 
w artość znalezionego przedmiotu.

W czoraj, pewna Osoba odbierając PŁÓ TN O , dane do w ybie
lenia (za N r 1006, imic Podchorodyński, znak L .  P. Hrebenne), 
zamiast sw ego, zabrała przez prędkość osobie w  tymże samym 
czasie odbierającej dwie sztuki płótna. Najuprzejm iej uprasza o 
zw ro t cudzego, a odebranie swego; w  przeciwnym razie, w y d a
ne zostanie poszkodowanej osobie pozostałe dwie sztuki płótna, 
za je j zabrane.

P rzy  ulicy Leszno pod Nr 724, są 3 POKOJE i Przedpokój, 
z D rw aluią i P iw nicą, do odstąpienia za tańszą cenę, od Nowe- 
go-Roku.

Trzydzieści cztery garnce KONIAKU krajow ego, w najlepszym 
gatunku, je s t  do sprzedania razem po um iarkowanej cenie. W ia 
domość w domu Borowskiego p rzy  ulicy Królewskiej pod Nr 1063, 
w oficynie na lew ej ręce, na lm  piętrze.

W składzie Rozmaitości M. Konopackiego Nr 370, jes t do sprze
dania za rsr. 120, PŁASZCZ granatow y, zupełnie nowemi nie
dźwiadkami podszyty.

OSOBA w średnim wieku, z pewną rekom endacją, życzy p rz y 
ją ć  obowiązek do Z arządu Domu w W arszaw ie lub na prow in
cji. W iadomość w  Hotelu Bawarskim , na 2m p iętrze, pod N r 6, 
w  dziedzińcu.

Obstalunki na DP.ZEW O olszowe suche w sążniach, z odwóz- 
kH, przyjm uje się w  Bazarze, w kamienicy od targu Żelaznej b ra 
m y zwanego, w mieszkaniu N r 6  Tamże dowiedzieć się mo
żna o KAWIARNI^ w korzystnem miejscu, k tó ra może być każde
go czasu w ydzierżaw ioną, z meblami i wszelkiemi utensyljam i. 
O wszystkiem  wiadomość u Rządcy domu.

O nabyciu PLACU pod korzystnemi warunkam i; oraz SUM
MIE potrzebnej na Dobra w Pow: W arszawskim ; dowiedzieć się

można w  X ięgarui Z . Sztcblera p rzy  ulicy Krak:-Przedm: N r 410. 
—  Tamże potrzebny je s t CHŁOPIEC, od 14tu do 16tu la t ma-
j> y -

DOM i. Ogrodem z wolnej ręki do sprzedania 
przy ulicy Nowogrodzkiej podNrem  1603. Wiadomość 
u  Właściciela domu.

Dnia 3 b. m. w y s z e d ł  z a  bramę KOZIOŁ czarny, 
bez rogów; widzianym b y ł tegoż dnia około b. A r
senału. Ł ask aw y  Z n a la z c a  raczy g0 odprowadzić 
pod N r 476 c, p r z y  ulicy Nowo-Seuatorskiej, do 

Hotelu Litewskiego, do S z w a jc a r a ,  lub da znać, a otrzym a p rzy 
zw oitą  nagrodę.

Ulepszone W A -S K IT R IB U  do oąnia, sprzedaje Zakład O pty
czny, po ceoacb bardzo przystępoycn, i reperuje takow e J.
Pik, Optyk M. W arszaw y .

Jest do sprzedania za nader pomierną cenę, KA
RETA pakow na, bardzo dogodna do podróży. W ia
domość powziąść można w  Hotelu Lipskim, u Szw aj-

Świeże O STBY G I HOLSZTYŃSKIE, 
nadejdą ju trze jszą  P o $  tą , do składu W in i 
Korzeni E rnesta  Mickiego, przy ulicy Bielań
skiej.—  W  tym że Składzie, CUKIER w  ró- 

znych gatunkach, po cenie zniżonej, sprzedaje się.

O ł S K Ó B  fruktow y i w arzyw ny, w glebie 
pszennej, obfitujący w owoce pięknych gatunków, 
8 morgów przestrzeni zaw ierający , je s t każdego 
czasu do w ydzierżaw ienia. W łaściciel Ogrodu nie 

żąda od D zierżaw cy żadnego innego wynagrodzenia, ja k  tylko 
utrzym anie Ogrodu w  należytym  porządku i dostarczanie w szel
kich owaców i w arzyw  na potrzebę dw orską, stosownie do po
przedniej umowy. Ogrodnik m ający clięć do dzierżaw y pomie- 
nionego ogrodu i posiadający chlubne św iadectw a od osób wia- 
rogodnych, oraz będący w  stauie złożyć rsr. 100, jako  kaucję, 
iż wszelkie na siebie za kontraktem  przy jęte  obowiązki dopełni: 
może się zgłosić po bliższą inform ację do dóbr Opaliu, 6 w iorst 
za  rogatkami Powązkowskięm i położonych.—  W tychże Dobrach, 
je s t  do sprzedania: 10 KRÓW zdatnych na rzeź, oraz Drzew? 
olszowego suchego, sążni kub: 80, razem lub częściowo, z ods ta
w ą  lub bez takow ej, stosownie do życzenia kupującego.

Św ieży transport SARDYNEK w oliwie, z tego- 
rocznego połowu, nadszedł z Nantes do składu Win 

i Korzeni St: Rozmanith p rzy  ulicy Nowy-Swiat.
Wczoraj zgubiono NOSIGROSZ (Portmóne), skórzane  brudne, 

sta lą  obwiedzione, z jasnej skóry, w którem było: 5 papierków po 
10 rubli, jeden 5cio-rublowy i 1 rubel papierowy, drobuą monetą 
k i lka  zł. ,  i znak od Cukiernika Senudyniego, idąc ulicą Senatorską 
od Langowej ku Teatrow i; pieniądze te b y ł y  cudze,  a zatem poszko
dowanej musi oddać; uprasza się o zwrot na ulicę Jerozolimską 
do domu Napolskiego Nr 1582d , do Gospodarza, za nagrodą.

O S T llY ftl Holsztyńskie, nadejdą "ju-, 
trze jszą  pocztą do Składu W in i Korzeni E- 
durarda Hodichen, p rzy  uli: Długiej.—  Tam- 
ic  nadeszły M IR U M S I  Elblągskie,

■ GORZ wędzony i S Ł E * * S E I K H o l e n d e r s k i e .

Są do nabycia PII&SKtf, pięknej rassy angiel- 
skiej, p rzy  ulicy Wspólnej pod N r 1631 , na 2m
piętrze.

Dziś r a n o  c i e p ł a  stopni 1. W czoraj w południe 6. 
Dziś rano wysokość wody na IVUle stóp,4 cali 11. 
TEATH ROZMAJT:. Ju tro , VV zó r do Świętoszka.

W Drukarni K urjera W arszawskiego. Wolno drukować. W arszaw a d. 25 Paźdz: (6 L ist:) 1851 r .— S tarszy  Cenzar, L.T.Tripplin.


